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B Władysław Szobo, posiadacz dóbr.Petroutz na 
KE E podarował 1000zr. m. k. na Ea 
e r „e s s ga ka 
diadalra, = DAJ szkoły węgierskićj w An 
niy A krajowy uczuwa przyjemność w poda- 
ch, „do Powszechnój wiadomości tego powsze- 
TaS Mżytecznego i chwalebnego czynu i pu- 

'Cznóm za to dawcy podziękowaniu. 


ay ała 15. b. m, odprawiono znowu publiczny 
chi" w iustytucie głucho - niemych z 26ta 
cię mi z dawanych im w tymże iostytu- 
c pauk. Pomiędzy tymi jest 44 po większćj 
En sierót lub zupełnie ubogich, w Galicyi 
n ho ych dzieci płci mezkićj, pielęgoowa- 
Ta » odziewanych i nauki pobiérających w kon- 
wa pozy kosztem instytutu, gdzie równie cho* 
3 się tym samym sposobem trzej młodzień= 
w > stosowną opłatą roczną, a dwaj chodzą 
Pgo instytutu na naukę bezpłatnie. 4 
€cni temu popisowi goście oświadczyli 
uczje Upodobanie tak z widocznych postępów 
ucz !óW, jakoteż z pracowitćj staranności Na- 
Jcielą i katechety tego instytutu. y 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Portugalija. 
nA ktg danosi, że zawinął statek z Lizbony, 
Ostra tym znajduje się dwóch miguelistów , i 
oni ega, aby ich raportom nie wierzono. Mają 
om p PłaSzAć bezzasadną wióść, że wojsko 
Dych edra zostało pod Salvatera pobite. Z in- 
ceiry raportów donosi Globe, że książę Ter- 
rzy „Ak Jest od służby uwolniony, lecz udó- 
chociaż giguelistów w Alentejo. Standard, 
8 ten branik torysów, donosi nawet, že ksią- 
we e jat znowu dowództwo pod Santarem. 
Tagu aa» następujący list, pisany z nad 
Przez Pa, 15. lutego: »Od czasu wiadomości, 
ie a y przywiezionych, nic tu nowego 
rem; E a Dom Miguel stoi ciagle w Santa- 
Jak się sko jego cierpi mocno na Influenze., 
Stytnoyż myślają, uznanie Dony Maryi i kon- 
J portugalskićj przez rzad hiszpański 
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zada Śmiertelny cios sprawie Dom Miguela. 
Okręt Ligthening zawinął tu wczoraj z lordem 
Howard de Walden.c , 

Cesarz dał znowu dowództwo ka. Terceiry 
nad 5000 ludzi wojska prawego skrzydła pe- 
drystów ; lewóm skrzydłem dowodzi jenerał 
Saldanha, który otrzymał wielki krzyż or- 
deru Chrystusa, a jenerał Stubbs dowodzi 
w (centrum. Spodziewają się jeneralnrege ata- 
ku na Santarem, gdzie, podług zeznania po- 
dróżnych, umiórać ma codziennie po 400 la- 
dzi na typhus, Dom Pedro był od dnia 9go 
do 14go lutego przy wojsku, lecz powrócił 
słaby. Admirał Napiet udał się d. 14. lutego 
do głównćj kwatóry, jak słychać, aby przo- 
wieźć 2500 ludzi na stronę południowa Tagu. 
Od tego czasu miał on osadzić Salvatera. Mi- 
gueliści, pod sprawą jenerała Lemos, opuścili 
Aldea Gallega, Alcohete iinne miasta, i w nocy 
z d. 13.na 14. lutego cofnęli się do Santarem. 
W ostatnićm miejscu mieli się migueliści naj- 
większych gwałtów dopuścić. — Korpus pół- 
nocny miguelistów, 4000 ludzi wynoszący, pod 
hrabia Almer, poszedł z nad Duero ku Koim- 
brze, lecz jenerał Saldanha niedopuścił mu 
złączyć się z głównym Korpusem. Ogólną 
liczbę wójsk rniguelistów podaja te listy na 
20400 ludzi piechoty i 2250 jazdy, wójsk pe- 
drystów na 36850 ludzi piechoty i 1425 jazdy; 
pomiędzy ostatnimi znajduje się wielu nie- 
wyczwiczonych ochotników, i 800 nowo przyby- 
łych Belgijczyków. ; 

` Hiszpanija. 

Gazety paryzkie z d. 27. lutego donoszą: 
Naczelnik karlistów, Zamala Carreguy, wydał do 
alkadów, koregiderów, sędziów i t. d. w mia- 
stach i wsiach surową odezwę. Wszystkim 
urzędnikom zagraża śmiercią, jeźliby puszczali 
w obieg rozporządzenia królowćj, jeźliby udzie- 
lali wiadomości nmieprzyjacielowi o porasze- 
niach wójsk Don Karlosa, jeźliby nie wszyst- 
kich ochotników królewskich w swoich obwo- 
dach do służby wzywali i nie śledzili pilnie 
zbiegów. Rarliści w Portugalii czynia nieustan- 
pie zagony na ziemię hiszpańska. Kara śmierci, 
na byłych 72 ochotników kólewskich wymie- 
rzona, zamieniona została na dożywotnie wię. 
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zienie. Synowiec Meryna został uwięziony, po- 
nieważ był ajentem swojego stryja. Iron i* 
Hernani mają być na nowo przez karlistów 
osadzone. 

Sentinelle des Pyreneds donosi z Bilbao zd. 
46. lutego: Piówszy pułk gwardyi ma tu przy- 
być dzisiaj lab jutro; 5000 ludzi przeznaczo- 
nych jest dla tój prowincyi; idą z Granady, 
Sewilli t Koronny. Valdes, którego się codzień- 
nie spodziówamy, ma objąć dowództwo nad tém 
wojskiem. Od czasu nadejścia wójsk zamie- 
niono na koszary Sześć klasztorów mnichów i 
mniszek, a mnichów i mniszki odesłano do ich 
rodzin, lub porozdzielano po innych kłaszto- 
rach. Z Bedous (na granicy Arragonii) 19. lu- 
tego. W d. 16. przeszło pod Jacca 3000 Kata- 
lończyków, idących do Nawarry dla pokonania 
tamże powstańców. Kupy zbrojne powstańców, 
które były w Arragonii, opuściły tę prowin- 
cyją i przeniosły się do Nawarry. W Verdun, 
Fchou i Auso zmusili tylu młodych ludzi 
z nimi się udać,'ile mogli. W kilku miastach 
aresztowano wiele osób, i jenerałowie królo- 
wój postanowili, z największą surowością postę- 
pować przeciw spiskowym. 

Messager. donosi jako wieść z nadgranicy, wy- 
magająca potwierdzenia, iż jenerał Sarsfield, 
który w ostatnich czasach bardzo dwójznacznie 
postępował, zostal na rozkaz Vsldeza areszto- 
wany i z powodu zdrady kraju natychmiast roz- 
strzólany. 

Gazety francuzkie z d. 1. marca donoszą: 
Naczelnik karlistów, Zabala, zamknał w 5000 
ludzi załogę w Guernica, liczącą 200 ludzi. Za- 
loga, ta oszańcowała się w ułortyfikowanym 
szpitala, i wzmocniona zoatała 1500 ludzi. El 
Pastor ciągnie jéj także ma odsiecz. Oprócz 
tego wojsko tegojenerała zajęte jest eskortowa- 
niem gońców. Jenerał Butron, jeneralny ka- 
pitan Gnipuskoi, rozkazał, aby alkad Tolosy, 
do którego należały spalone pod tóm miastem 
przez karlistów gisernie żelaza, wynagrodzony 
o z majątku karlistów , który będzie za- 

rany. 

Wyrok królowćj z d. 19. lutego zaleca, aby 
na przyszłość wszystkie dochody publiczne były 

rzez ministra finansów zarządzane, i ta część 
służby publicznćj centralizowana. Jenerał Que- 
sada mianowany jest wice- królem Nawarry 
z naczelnóm dowództwem nad wojskiem czyn- 
ném , Valdez jeneralnym kapitanóm starój Ka- 
stylii. Pracują teraz nad projektem do usta- 
wy, która ma być kortezom przełożony. 

Moniteur z d. 2. b. m. zawićra następujący 
list z Madrytu z d. 15. lutego: Dzisiaj apo- 
dziewano się urzędowege uwiadomienia wzgle- 


dem zwolania Kortezów ; lecz takowe nie WY" 
szło. Zdaje się, że powstały trudności wzgle- 
dem pytania, dotyczącego się dziedzicznćj 8% 
dności parów, i że pp. Martinez de la Rosa 
i Burgos są przeciwnego w tój mierze zdania: 
Jeżli mamy wierzyć niektórym osobom, mają- 
cym wysokie związki, zdanie p. Burgos, t' J 
o dziedzicznój godności, miało zwyciężyć: 
Wiadomości z prowincyj nic w sobie ważnego 
nie zawiórają; w Granadzie i okolicy grasuj? 
cholera. — W koszarach kirasyjerów odkryto 
nowy spisek; chciano uwieść podoficórów i Żoł” 
niórzy ofiarowaniem onym pieniędzy i awansów: 
Korreepondent paryzkiój Llojdy, donoszacy 
z Madrytu, obstaje w liście swoim z d. 19. lu- 
tego, Że ministrowie Goreli i Martinez de la 
Rosa podali proźbę o swoje uwolnienie, wsze” 
lako dodaje, że takowa cofnęli, ponieważ ony” 
przytzeczono zwołać kortezy. I w istocie CZY” 
nia przygotowania w klasztorze, w którym kor” 
tezy w roku 1822 były zgromadzone. Zwola- 
nia kortezów spodziewają się na dzień 27. 
kwietnia, dzień urodzin rejentki. Dotychcza” 
sowa zwłoka zwołania kortezów pochodzić mi 
z różnicy zdań ministrów względem dziedzic?” 
nój godności parów. P, Burgos miał za dzie* 
dziczna godnościa osiągnąć zwycięztwo. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dz. Albion mówi, iż dotad utrzymoje = 
wieść o zmianie w ministeryjum ; mianowic'® 
słychać, Że lord Palmerston neupie się z ©” 
nisteryjum. 

Podług wiadomości z St. Domiogo z 4: i 
styeznia (w Courier) wielka niespokojność yai 
nowała na wyspie, albowiem powszechnie 86 
spodziówano, iż przybędzie flota francuzk8 dla 
blokowania wszystkich portów rzeczypospo!- 
tćj. Wszyscy byli oburzeni i na wazystkic 
punktach przedsiębrano środki obrony- we 
czasem zdaje się, iż główne stronnictwa W Hayti 
bardzo sobie Życza, aby zawarty został Z prar 
cyja traktat handlowy. 

W oberzy wolnych mularzy w 
odbyło się przed kilką dniami zgro : 
na któróm naradzono się nad środkam! >> 
wsparciu polskich emigrantów. Zdano spasa’ 
że pieniądze wydziału wsparcia są prawie wy” 
czerpane, i że rzad, na uczynione sobie go. 
tanie, oświadczył, iż pa wsparcie 200 polako 
którzy nie .dawno przybyli pod Portem 
nióma žadoych środków. Zgromadzen!: ie- 
liczne, zwiódzone nawet przez wiele dam ** tut 
tnie ubranych, uchwaliło proźbę do pattara na 
o waparcie. Z mowców, którzy wystep! s? D. 


Londynie 
madzesi©r 
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Stuart, hrabię Darlington, pp- C. Fergusson, 
Shiel i O’Connella. 
! Podług gazet londyńskich przełożone nie 
dawno izbie niźszój raport o stanie handlu i 
glugi w ciągu roku, który się skończył z d. 
: Stycznia. Dochód z cła wynosił w tym roku 
18.320,322f, s., a zatóm przeszło 1 mil. mnićj, 
niżeli w roku przeszłym. Ubytek ten, pochodzi 
x mniejszój ilości cła od zboża, wódki, wina i cu- 
ru. Oświądczona wartość wywozu w ostatnim 
roku czyniła 35.521,558 f. s., t. j.: prawie 4 
mil. więcój niżeli przeszłego. 

Gazety londyńskie z d; 26. lutego donoszą: 
Wyszedł teraz raport komisyi względem usta- 
Wy o ubogich. Głównym błędem był dotąd 
brak ostrożności w zastosowaniu. Ogromne 
jamy marnotrawią teraz na osoby wszyst- 
kich klas, do których wsparcia zniewołeni by- 
Waje dozorcy niewiadomościa , pogróżkami, bez- 
yty dnością proszących , lub zmuszającómi roz- 

OCZAMI władz miójscowych , podczas gdy ma- 
rę administracyja, któraby tylko istotnie po- 
rzebnych miała na względzie , mogłaby poło- 
“e tax dla ubogich oszczędzić. Chorzy , ma- 
Ney jeszcze siły, leniwi, dobrowolni i bez- 
r ni znajdują wszędzie w Anglii łatwy przy- 
z. do funduszu dła ubogich. Sadzimy sprze- 
> Z komiayją, że wspićrania ubogich w ich 
wane” domach, w wielu przypadkach bez 

elkiéj ofiary- z ich strony nie možna uni- 

sad atoli pewna, że dawane bywa hojnie 
math, ranie. Wsparcia, pobićrane przez 

A ii dzieci nieprawego łoża , stosunkowo 
nieja 7” swych dzieci, usprawiedliwiane są 
Poda: o powodami dobroczynnéj polityki, lecz 
ciapa się w sposobie, dla gmin bardzo u- 
ści kon” i nader sa szkodliwe dla obyczajno- 

A, Et w Anglii. Nakoniec, powiększenie 
szają ta pracę z kasy ubogich, przez co zmoićj- 

else. dzierzawcom koszta produkcyi, a po- 
grupy, 1? się bezpośrednio dochody właścicieli 
nig ino koszt tych, którzy z tego żadnego 
a ubo Je zyska, pomnożyło nadużycia ustawy 
radcz esa Wymaga nieodzownie środków za- 
bra «s : Złe zasadza się, jednóm słowem, na 
Sadzie | 7 S7or0ości; pomoc znajduje się w za- 
w Przy, i M warunkiem wsparcia „oprócz 
ści, i | ach choroby, lub innćj niezdolno- 
za, niżeli wsparcia jest nieodzownie mnićj- 
Pra ` Mylo, które człowiek sam przez 
a. Jeżli człowiek, udajacy się za ubo- 


ie cę naąbyw 
80, Wzbrania się roboty, przepisanćj od ad- 


Minist 
dem TÓW ustawy o ubogich, jest dowo- 


Lecz ~e jeszcze nie potrzebuj j i 
> : - je wsparcia. 
Jeg} tę skłania do uciąźliwój i poniża- 


' 2 tąd wynika, Że jest w stanie 


potrzebnym. Fomissyja jeszcze proponuje, 
aby tylko takim ubogim dawać wsparcie, któ- 
rzy się udają do domów roboty. Lecz to zda- 
je się być prawie przeciw ludzkości. Miesz- 
kaniec domu roboczego jest zupełnie pogardzo- 
ny; zmuszać go do takowego, byłoby tyle, co 
traktować ubóstwo jako hańbiaca zbrodnię. 
Ubogim potrzeba dać zatrudnienie, nawet, o 
ile być może, rozciągnienie systematu domów 
roboczych jest korzystne; lecz chcióćć, aby 
wsparcie zawisło od mieszkania w tychże, to 
przewyższa nasze pojęcia o tém, co jest ludz- 
kićm, aw Anglii niepodobnóm do wykonania. 


Francyja. 


Królowa jój mość Francuzów powróciła do 
Paryża z Bruxelli d. 4. marca w towarzystwie 
księżniczek Maryi i Klementyny. 

Okólnik ministra spraw wewnętrznych uwia- 
damia władze 46téj dywizyi wojskowćj, że 300 
Połaków , którzy zbiegli z depot w Southam- 
pton, starać się będa wysiąść na lad w Gra- 
velines, Boulogne, Malecie lub Dunkierce. 
Wydano rozkazy, aby ich przemoca odeprzćć. 
- Oppozycyja wyszukała teraz listy teraźnićj- 
szych mioisirów lub ministeryjalnych deputo- 
wanych, którzy za dawnego rzadu byli człon- 
kami towarzystwa, które teraz powinny być 
zakazane. Podług tćj listy pp. Guizot i Barthe 
nie tylko, źe byli uczestnikami, ale nawet 
z kolei prezydentami towarzystwa: „Pomagaj 
sobie«; jenerał Sebastiani był także członkióm 
tychże; równie teraźnićjsi ministeryjalni de- 
putowani Viennet, Keratry, Persil, Duvergier 
de Hauranne , Lascases, Etienne, Mahul i t. d., 
którzy tworzą komisyję do rozpoznania pre- 
jektu do ustawy przeciw towarzystwom, a pp. 
Barthe i Thiers byli dawnićj karbonarami. 

Gazeta sadowa (Gazette des Tribuneaux) za- 
wićra raport, który daje objaśnienia o rozru- 
chach w St. Etienne. Już dawno urzadzone 
były w St. Etienne pod nazwą »Fentesć repu- 
blikańskie zgromadzenia, do których przyjmo- 
wano tylko za przysięgą, na sztylecie wykonaną. 
Przysięga obowiązywać miała, zabić każdego, 
któryby się sprzeciwiał zamiarom towarzystwą. 
Rodowity Genewczyk, nazwiskiem Caussidiere, 
i niektóre inne osławione osoby, oznaczono na- 
czelnikami tego towarzystwa. W d. 21. lute- 
go zebrali się republikanie na plecu pod ra- 
tuszem i śspićwali republikańskie pieśni woła- 
jąc: "Niech Żyje rzeczpospolitat musimy gło- 
wę Ludwika Filipa na pice nosićta Nazajutrz 
rano o godzinie 7mój zaszły takie same sceny 
na tym samym płacu; aresztowano 6 osób, 2 
z tychże wydarto zpowu połicyi; w chwili, gdy 


4 inne chciano do policyi zaprowadzić , został 
komisarz policyi, Chapon, sztyletem w prawy 
bok ugodzony. Gwardyje narodowe i wojsko 
linijowe zasłoniło potóm orszak, lecz pospól- 
stwo wołało: »Precz z gwardyjami narodowćmi, 
niech żyje wejsko linijowe, do bronile Rzu- 
cano kamieniami i chciano pojmanych uwol- 
nié. — Uważano, Że pomieniony Caussidiere 
i właścicieł kawiarni, gdzie się odbywały re- 
publikańskie zgromadzenia, pomimo wszel- 
kich starań policyi, aby ich oddalić, zawsze 
mieli coś do czynienia obok więźniów. Gdy 
urzędnik policyi, Eyraud, wyszedł z więzie- 
mia, czekali nań ci pomienieni przy drzwiach. 
Caussiere obraził urzędnika, wszczął się spór. 
Kyrand zostaje ugodzony sztyletem w plecy i 
na miójscu umiera. Stojący obok urzędnik 
policyi chce Caussidiera aresztować , lecz ten 
wali go na ziemię, udórza w twarz puł- 
kownika gwardyi narodowój, który mu na po- 
moc pośpieszył , grozi mu sztyletem i ucieka. 
Właściciel kawiarni Rossury został niebawem 
uawięiony ; wieczorem udało się żandarmeryi 
odkryć i Caussidiera; był zbrojny dwoma pi- 
stoletami, miał ładunki i sztylet przy sobie, 
Do žandarma, którygo chciał aresztować, wy- 
mierzył pistolet; lecz ten wybił mo Bo z rąk 
iujał go. Caussidiere był aż do godziny agiój 
w nocy badany. W jego mieszkaniu znaleziono 
suknie, krwia zbryzgane. Robotnicy w St. 
Etienne okazali najmocnićj niechęć za to skry- 
tobójstwo, i dla rodziny Eyrauda złożyli miedzy 
sobą 1200 fp. Przy otwićraniu ciała nieszczę- 
śliwego Eyrauda, co trwało trzy godziny, był cią- 
głe zabójca obecny, i starał się z największa 
oziębłością dowieść lekarzom , że rana nie była 
jego sztyletem zadana. Lekarze zaś byli in- 
nego zdania. 

Znany członek izby deputowanych, p. Cabet, 
(wydawca dz. Populaire) został w dnia 28. lu- 
tego przez sąd assysów departamentu Sekwany, 
przed którym był stawiony za zezwoleniem 
izby, zkazany na dwuletnie więzienie , zapła- 
cenie 4000 fr., ina dwuletnie pozbawienie go 
praw cywilnych i familijnych, w art. 42. ks. ustaw 
karzacych wymienionych, ato z powodu dwóch 
artykułów, w namerach pomienionego dzieńni- 
ka z dnia 42. i 19. stycznia b. r. umieszczo- 
nych: La republique est dans la Chambre i 
Crimes des Rois contre humanité. 

Izba deputowanych na posiedzeniu. swojém 
w d. 1 marca zajmowała się raportami z próźb, 
przez komissByja przełożonómi. Minister wojny 
przełożył projekt do ustawy, na mocy którego 
ma być powołanych 80.000 ludzi z klasy wie- 
ka r. 1833 do broni. Ządał także kredytu na 
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2 milijony dla uzupełnienia urzędników woj- 
skowych. , 
, Dla uzupełnienia obrad na posiedzeniach 
izb francazkich umieszczamy następujące : 
Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 10: 
latego przełożył minister skarbu pięć projek” 
tów do ustawy. Trzy piórwsze ściągają sią 
do zamiany między dobrami korony a dobrami 
prywatnómi króle, między dobrami gmin a 
dobrami prywatnómi; czwarty dotyczó się Że* 
glugi na Sekwanie; piąty wyznacza rezerwę 
banku Francyi na 10 milijonów. Z porządku 
dziennego przyszło ć * cozpoznania projekto, do- 
tyczącego się likwidacyi dawnój listy cywiloćj: 
Na posiedzeniu w dnia 11. t. m. zdał pó9 
Salvandy sprawę komisyi wzgłedem sztaba 0%- 
córów siły lądowćj i morskiój. Dalćj toczyly 
się rozprawy nad projektem do ustawy o likwi* 
dacyi dawnćj listy cywilnćj. Art. 1. Dawoa 
lista cywilna będzie na rachunek i koszta rządu 
likwidowana. Art. 2. Wszystkie ruchome i nie“ 
ruchome posiadłości, nabyte na rachunek listy 
cywilnój za panowania Karola X. na mocy pr4” 
wa spadkowego, nałeżóć będą do dóbr korony 
Do drugićj części tego artykułu przyjęto W)” 
jątek od tych przepisów przez dodatek, miś” 
nowicie, że, co się dotyczó zamku i par 
w Chambord z należacómi do nich dobrami » 
ponieważ przeszły od prywatnych do księcia” 
należy oczekiwać wyroku sadn król. w Orlean’ 
(sąd ten, jakeśmy donieśli , przysadził je ksie* 
ciu Bordeaux). Według drugićj części artyku'© 
3go, dochody z dożywocia, które Karol X. 2% 
strzegł sobie w donacyi księcin Berry z dnia" 
listopada 1819 roka, nie maja przypadać (p 
dóbr rządowych , lecz administracyja tychże 
powinna je wypłacać, do kogo z prawa należ?: 
Arty. 4 Długi dawnéj listy cywilnój » przes 
dawniójszą komisyją likwidowane, będą rozP”' 
znane i przez ministeryjum skarba wypłacone: 
jeżli sobie nikt do nich prawa rościć nie będzie: 
Ar. 5, Ministrowi skarbu będzie dozwolony kredy 


Art. 6, Pensyje, opart 


1. sierpnia 1830 na funduszu dawnćj list) ce 
per“ 


. 1g” 
W dniu 43. lutego ukończono narady Wmióje 


sa następujące: Nie będa dawane pensyjo pe 
którym przyznane były, ponieważ 


nosili 
przeciw rządowi narodowemu od 1789, 


popa na PPE 


z, 000, - 


<o były przyznane, ponieważ ujęli za broń. 
wa. wsparcia, oprócz dla słabych na umyśle 
y szpitalach będących , nie mogą przewyższać 
zę! płacy 600 fran. Na wypłacenie, tego 
Ra a zezwolono ministeryjum skarbu na 
st > kredyt na 400,000 fr. Cały projekt zo” 
8 201, głosami przeciw 85 przyjęty. ` 
a posiedzeniu izby parów tegoż samego dnia 
Przełożył Ip. Barthe projekt do ustawy o pu- 
wę ych wywoływaczach , przez izbę deputo- 
anych Przyjęty. Poczóm hr. Simeon zdał ra- 
nij komisyi o stosunkach prawnych Francu- 
kaz. mieszkających na Wschodzie i w krajach. 
mi ęjskich. W końcu odczytano raport ko- 
Wane ° próżb. Jedna, co wnosiła pa nową ustawę 
E $dem stosunków drukarń, odeslaną zostaje 
gaj ministra spraw wewnętrznych, druga, ścią- 


skarpy Peobu onych pobićrania , do ministra 


Szwajcaryja. 
Gazeta 


owsze j a z dnia 25go 
utego z powszechna szwajcarsk g 


żawióra pod napisem: »Polacy« artykuł 
czech, ") 7; ” Wspiórajcie Polaków, jak w Niem- 
ozwół dajcie onym pevsyje, jak we Francyi; 
Zwaj Po otym mićjsc schronienia, jak w 
rząd Jcaryj , nigdy ich nie uspokoicie. Każdy 
tyehg l tawiony będzie na ich zaczepki. Jeden 
kie > Pisał niedawno do dzieńnika genew- 
a “rope centrale wyraźnie: »»Ludy, wy- 
Polac pich królów lec — Lecz ci lndzie sato 
kz *+ Jeżli tak jest, tedy wszelka wina 
do tego spada. Czyńmy, mówmy, co chcemy, 
tykalnogą viska przywiązana jest moralna nie- 
teni, “7 SPiskowi francuzcy jw Wandei są tra- 
s Prgeciw niemieckim spiskowym przed- 

nie cą kryminalue badania i bardzo na- 
Ycznych Pada, że Bazyleja, z powodu poli- 
na kar Latargów , jest wojskiem osadzona i 
tze pa p'enigžna skazana. Wszystko to do- 
Ę użów, p edem Niemeów , Szwajcarów i Fran- 
byg taki OCZ względem Polaków | któżby chciał 
ROYA zi peye za- 
j » 10o i i zy- 
h Prawych rzędów Pa zbrojną rgo wszy 


1 
tiebra 
tura 


e T Belgijum. 
et R 
24, lutego, Bliskie donoszą z Bruxelli z dnia 
„oleudy 
dzie o pE» CHA swoję flotylę na Skal- 
odd u tego miesiąca; pod Tergoes 
CA stanowisk anonijerskich , nie liczac na 
jest 3000 AE W pochodzie do Luxem- 
two na ak „ Jenerał L'Olivier objał 
tóm wojąkiem. Izba reprezen- 


u 
burga 
dowód 


Jeca się do zniżenia podatku od trunków i od- : 


tantów zajmowała się wczoraj spokojnie roz- 
poznaniem budżetu spraw wewnętrznych. Bat- 
dzo mało mówiono 0 raporcie p. Merode w spra- 
wie luxemburskićj, jakby tego raportu zupeł- 
nie nie było. 

Dz. Emancipation odebrał z Arlon (siedziby 
władz belgijskich w Lusemburskióm) następu- 
jący list z dnia 24. lutego: Zapewniają mię 
wtéj chwili, ze jenerał Dumoulin, odebrawszy 
o godzinie 8. wieczorem depeszę, zawiadomił 
jenerala Tabor, że obwód twierdzy został na 
4 lienea rozszórzony. Od dnia dzisićjszego będą 
patrole pruskie w tój rozciagłości przechodzić. 


< Wiadomo, że komendant Lusemburga, już da- 


wno żądał tego rozszórzenia obwodu. Jeżli się 
rząd belgijski temu nie sprzeciwi, całą część 
niemiecka można będzie uważać za skonfisko- 
Waną na korzyść Związku niemieckiego. 

Jenerał L'Olivier wyjechał w dniu 27. lutego 
wieczorem z Bruxselli dla objęcia dowództwa 
nad wojskiem w Wielkióm Msięztwie Luxem- 
burskiów. Z Leodyjum poszły tam dwie ba- 
bateryje artyleryi. 

Na giełdzie paryzkićj rozeszła się wieść, że 
między patrolem belgijskim a patrolem z twier- 
dzy Luxemburga zaszła potyczka w śród ob- 
wodu téj twierdzy- -_ 
Niemcy. 

Gazeta nadurzedu pocztowego frankfartskie- 
go z dnia 6. marca (któraśmy otrzymali przy 
końcu naszego pisma, mówi Dostrzegacz Aŭ- 
stryjacki z dnia 11. marca), donosi z Luxem- 
burga, že p. Hanno został w dniu 28. lutego 
o godzinie 8. rano uwołniony , i pojechał do 
Rettenburga. Oficór odprowadził go kawał drogi 
od twierdzy. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Z korespondencyj prywatnych.) j 


Lwów d. 17. marca 1834. Ceny zboża i roz- 
maitych płodów i wyrobów w handlu hurto- 
wnym: Garniec szumówki 20 grad. 12 kr.; 
okowity 30 grad. 18 do 19 kr. m. k., a i po 
tych cenach nie wielu jest na nię kupców, i 
jeźli ten stan rzeczy dłużćj potrwa, wódka 
bardziój jeszcze potanieje. 

Za korzec pszenicy płacą 
kr.; za pszenicę z cyrkułu 
2 zr. 24 kr. do 2 zr. 36 kr. 
żyta po 1zr. 15 kr. do 4 zr. 18 kr.; jęczmie- 
nia 4 zr. 18 Kr. do 1 zr. 24 Kr.; hreczki 1 zr. 
42 kr.; owsa 48 kr.; prosa 3 1/2 do 4 zr. 24 
kr.; grochu 2 do 3 zr. i nié ma lepszych wi- 
doków ; teraz już bardzo słaby jest odbyt. 

X 2 


po 2 do 2 zr. 12 
zółkiewskiego po 
m. k.; za korzec 


AE 


Za cetnar łoja płacą 16 do 16 zr. 24 kr.; 
miodu z woszczynami 47 do 17 1/2 zr., czy- 
ezczonego 14 zr. 24 kr. do 15 zr. 12 kr. m.k. 
i wszystkie te trzy artykuły w cenie spadają. 

Za cetnar przędziwa lnianego płaca po 12 
do 32 zr. 24 kr. i szukają go; przedziwa ko- 
nopnego 81/2 do 9 zr- i równie się za nióćm 
krzataja. Za cetnar potaźu 6 do 6 zr. 24 kr. 
i Zwawo się oń dopytuja. Za cetnar wosku 
płaca 67 zr., kopru 12 do 13zr. i spada w ce- 
nie. — Za cetnar kminu płacą po 8 do 81/2 
zr. m. k. i słabo odchodzi. 


Oiomuniec. Targ na woły d. 12. marca 1834. 
Przypędzili: 4) Nathan Armhaus, z Kis- 
seniewa, Sztuk 55; 2) Leib Veith, z Radomy- 
sla, 79; 3) Joel Kam, z Dąbrowy, 42; 4) Szy- 
mon Muschel, z Dabrowy, 41. Małómi par- 
tyjami 166. Summa przypędzonych 388. 


£ tych sztuka 


Cena je- 1 
i dnéj 8 mo a 
Kapili: a sztuki | „$ | torów mogł 
£ |ww.w.j S Tais 
Ę Š wydać funt. 


mięsa |łoju 


£Gbl Pollak, z Briinu, 27 
ze stada Nro. 4. 

Cech rzeźżnicki z Brii- 56 
nu, zestada Nr. 2. 


50 


3 380 

4 360 į 40 
1 

8 


l 

W tym tygodnia zakupiono przed targiem 
kilka partyj wołów : Harting i Trantler z Wie- 
dniu, i Waniek z Pragi, kupili od Franciszka 
Fussek z Opawy, 407 wołów , parę 9 1/2 cetn. 
po 315 zr. w. w. z 10 rad.; Ilarting z Pragi 
kupił od Franciszka Mater z Cieszyna 30 wo- 
łów, parę 9 1/2 ceta. po 317 zr. w. w. z 8 rad. 
i 7 braku; od Izaaka Loew w Szląsku 32 wo- 
łów, parę 10 ceto. po 330 zr. w.w. z 3 rad.; 
od Neissera z Opawy 32 sztuk, parę 81/2 
cetn. po 300 zr. W.-W. z3rad., co razem Wy- 
nosi zakupionych przed targiem 251 sztuk. 
Na targu było 383 sztuk; ilość zatóm przezna- 
czonego Da targ dzisićjszy bydła rzeźniczego 
wynosiła 63% sztuk. Targi na woły zaczynają 


Bałćmi partyjami . 224] — |-— 
Dodawszy do tego 
adasz - - ai =£|-— 


i ilość niesprzedanych | 88 


wyniesie summę . 383 


Redaktor: Nikołaj Michałewicz; — Drukier : Piotra Piliera. 
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się tu teraz ożywiać , ile że i jeden nowy ku- . 


picc z Wiódnia przybył i kupcy Z Czech ró- 
wnie się tu pokazali. x] 

Zapewniaja, Że przed Wielko-nocą nie k 
dzie u nas targu od przeszłych targów zoan! 
nitszego ; przyczyny tego nie wićm: W tatan 
przeszłych nie rzadko bywało tu o tym c28% 
przeszło po 1000 wołów na targach ; ter nAn 
pięciu przeszło miesięcy takiéj ilości tu pie PJ” 

W Wićdniu za cetnar mięsa wołu płacą p 
36 do 37 zr. w. w. i wołów dobrego galon di 
wciaż jeszcze szukaja. O chorobie racicze | 
pomiędzy bydłem rogatóm nić mam dalszy” 
wiadomości. 


(Preussische Handlungs-Zcitung.) Hambu 4 
d. 4. marca 1834. Haudel wełną ustaje; i 
bo właściciele jéj okazują większą po?” 
sie jej skłonność, kupujacy jednak coraz 
dzićj się ociagaja. W naszych magazynach 1t 
gromadziło się tómi czasy dosyć wełny: | | 
pasy jéj sa teraz u nas znacznićjsze, J’ dzi 
lat kilku bywały; z tém wszystkićm pomit ij 
tómi zapasami mało jest dobrój, takićj Jai 
teraz szukaja, co równie odbyt jéj uru do. 
Przy tém oadchodzace ciagle niepomyś p go 
niesienia z Anglii nie ożywiają handlu doi! 
artykułem. Handel zbożem w tym 198° 
równie był nieznaczny, ponieważ dopyty", 
się o nie z Rossyi coraz ustaje, a kup”? 
prawie całkiem aię usunęli. 


W Gazecie pruskićj handlowćj (Pronssii, 
Handlungs-Zeitungy z d. 6. marca r b. RA 
tamy następujące uwiadomienie : Zapro”jjd 
wszy w gorzelni mojój w Halbau © far 


I 
miesięcy sposób pędzenia wódki Sch neno du, 
sa, doświadczyłem, że tym sposobem ° pii ] 
35 procentu na szeflu (berlińskim) Hart w 
skuję więcćj, jakem dawnićjszóm post ole 
niem swojóm zyskiwał. Co niniejszćm 5 pe 
nie poświadczam. Dawnićj zyskiwałew HA 
cięciu 377 procentu, teraz zyskuje 41 ce tt ù 
sem nawet zyskiwałem 430 i 444 PE U b 
(podp.) F. hrabia Kospoth, major W | 
ku landwerów. ; ie d 

O powyższym sposohie postępowani* hot) ke 

perag wiadomość jedynie u kupce PY w 

uss w Jirolewcu w Nowćj Marchii (8 a 
Uak= MA | 8. 0” AKWEN 

WIDOWISKA we LWOWIE. y + 

Teatr niemiecki. — Dziś: Sarginos A i, èy 

der Liebe; opera we 2ch aktat”? j pi 

Fassbinder, balet w 1 akcie» nowy n 

Teatr polski. — Jutro: Piekielna wieść lie 

w 5 aktach. od 

m; 

nil 


